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Wiadomości kraiowe.
jf

Z.e Lwowa d. 14. Stycznia. '—  N.  Ce- 
is-arz i K ról  r a c z y ł  P an a  Kaiel ana B i l i ń s k i e ­
g o  Kancelistę cyrkularnego Przem yskiego, za  
dow iedzione przez niego podczas ostatniey 
w o y n y  p rzyw iązan ie  do M onarchii i O s o b y  
Jego C. K. M o ś c i ,  w  d o w ó d  n a y w y ż s z e y  ł a ­
ski sw o ie y ,  o b d a rzy ć  m ałym  z ło ty m  c y w i l ­
n y m  m edalionem  zitslugi.

Z  Wiódnia d. 4 - Stycznia. —  W  dzień 
n ow ego  roku, b y ła  u D w o ru  z w y o z a y n a  w ie l­
k a  gala. O godzinie 9. z rana przechodziły  
orszaki przez dziedziniec z a m k o w y .  N a  czele 
szedł C. K. W . M arszałek  n a d w o r n y ,  za nim 
*zla  C. K. G w a r d y a  A rcierów  i Król. W ęg ie r­
ska  szlachecka G w a r d y a ,  potem G w a r d y a  T r a ­
b a n tó w  i Straż zamku nadwornego, na końcu 
zaś szedł C. K. W .  Koniuszy. P o  10 g od zi­
nie przyiechali  do D w o r u :  Cesarsko • francu- 
zki A m b a ss a d o r ,  zagraniczni M inistrowie i 
P os ło w ie  iako ,tez tu leysza  w y s o k a  Szlachta  
w  celu y łożen ia  zyczeń  swoich NN. Cesarstwu 
Jchmość i icii N. Fam ilii.  O  11. godzinie 
udali się NN. Cesarstw o z A r c y  - Xiążętam i 
1 A r c y  - X ię żn ic zk a in i , otoczone c a ły m  D w o ­
rem wśród" G w a r d y ó w  w  paradzie id ą cy ch  
do oratoęium zam k o w eg o  K o śc io ła  parafia l­
nego ; gdzie słuchali M sz y  w ielkiey. Po n a­
b o żeń stw ie  , z ł o ż y ł y  D arńy oboygu NN. C e­
sarstwu Jchmośc sw oie  uszan ow an ie i ż y c z e ­
n ie ,  a potem rozp oczą ł  się publiczn y obiad, 
podczas którego b y ł a  m u zyk a  g ło so w a  i in­
strumentalna. -

. W u p łyn io n ym  roku i g i i t y m  um arło  w  
mieście W iedniu, iako  też na przedmieściach 
i w szpitalach W iedeńskich 15359 o só b ;  to

c ó w ,  a ,3953 dziew cząt.  U rodziło  się zaś 
12630, dzieci, a  to 6352 ch ło p có w  a 6278 
dziew cząt. Zaślubiło się w e w szystk ich  p a ra ­
fiach w mieście i na przedmieściu 3274 par.— • 
P o r ó w n y w a ią c  te sum m y z summami roku 
1 81 0,  okazuie s ię ,  że w  roku 1811 o 2086 
osób  m niey urnarło, o 2617 dzieci w ie c e y  u- 
rodziło  s ię ,  a o 238 par m niey zaślubiło  się.

Z w a ż y w s z y  Cesarz Jegomość, ż,q kraio- 
przędzarnie b a w e łn y  w  takim zn a y d u ia  

się stanie , iż z 'nich rękodzielnie b a w e łn ia n e  
w  potrzebną p rzęd zę ,  osob liw ie  niższego g a ­
tunku opatrzone- b y d ź  m o g ą ,  ro z k a z a ł  n a  
m ocy  n a y w y z s z e y  u ch w a ły  z dnia 21. G rudn ia  
p. r. p o d w y ż s z y ć  cło z 2 o Z .  R. na go Z .R . w W , 
W ,  od cetnara n e t t o  w sze ik iey ,  Czy to cień- 
k ie y  lub grubey zagran iczn e y  ,b ia łe y  przę­
d zy  b a w e łn ia n ó y ;  od tey  o p ła ty  ty lk o  tu­
recka -przędza iest w y i ę t ą ,  k tóra  ciągle 5  
procentowem u cłu podlegać będzie.

D la  p o żytk u  F a b ry k  k r a io w y c h , '  zro ­
b ił  tuteyszy  Ć. K . g łó w n y  Urząd ce ln y  te 
dobroczynne urządzenie, ze ieżeli iak le  n o ­
w e ,  przez iak ie k o lw iek  celow anie  za lecaiace  
się zagraniczne fa b r y k a ta  p rzy trz ym a n e  z o ­
staną, tak o w e  jednakże ty lk o  sam ym  fa b r y ­
kantom  do w zięcia  z nich w zoru p o k a z y  y/a ■ 
ne będą, «'

Wiadomości zagraniczne.

X  i es t.w  o W a r s z a w  s k  i e . ....&
Z  W arszawy d. Ą. Stycz. W c z o r a y  o d p r a w i­

ło  T o w a r z y s t w o  K rólew skie  G ospodarczo-R ol-  
nicze ieneralne posiedzenie, w  celu obrania n o ­
w e go  Prezesa po śmierci L u d w ik a  G u tak o w -

iest 3919 m ężczyzn , 3233 k o b ie t ,  4232 chłop- shiego, pierw szego  tw ó rc y  tegoż T o w a r z y s tw a .



Z a g a i ł  to posiedzenie A lexan d e r  Hrabia P o ­
t o c k i  K o n iu s z y  tv .  X. W .  iak o  Prezy- 
duiący  p iz e m o w ą ,  w  k tó rzy  w y n u r z y w s z y  
ż a l  ?e straty  tak  godnego N aczeln ika ,  i od ­
d aw sz y  h o łd  pow inn y wielkim iego o b y w a ­
telskim  z a s łu g o m ,  u czyn ił  w n io s e k t a b y  
T o w a r z y s t w o  p o stan o w iło  umieścić wizerunek 
L u d  w i s a  C  u t  a k o w  s k  i e g  o w  m ieyscu 
s w y c h  posiedzeń , na zn a k  w dzięczności i u 
w ie lb ien ia  W r ’osek ten przyięto z uczuciem, 
a  potćm  przystąpion o do w y b o ru  now ego 
Prezesa, T e n  p a d ł  w iększością  kresek na 
A le x an d ra  Hr. P o t o c k i e g o ;  na V i c e - P r e ­
zesa  zaś iednom yślnie uproszono O rd yn a ta  
Z a m o y s k i e g o  Senatora W o ie w o d e ,  dotąd 
D y rek tora  W y d z ia łu  rzemiosł i kuns-tow .

P a n  W o y c ie c li  B o g u s ł a w s k i  D y r e ­
ktor teatru n arodow ego, p o k a z a ł  się d. 4. d 
m. pierwsz3r raz  po kilKomiesięczney ciężkiey 
chorobie w  operze: D  w  a d n i  t r w o g i  w  r o­
l i  W o z i w o d y .  G d y  w yszed ł na scenę, pu- 
b l ic z n o ś c ,  szacuiąc ta lem a tego wielce zasłu­
żon ego -A rty sty ,  p o w u a ła  go huczneml okla­
skam i , które w ra z  z okrzykam i pc iow iła  po 
sk oń czo» ey  operze żądaiąc, a b y  się po k aza ł:  
Czego z w y  nurzemem w dzięczności dopełnił.

W e W s c h o w e y  w y d a r z y ł  się d. 24. 
G rudn ia  p. r. o godz. 7 z rana n u d zw yczay-  
n y  w  tey p o rz e  roku przypadek . L u b o  przy  
w ie łk łe y  s ło c ie ,  bez naym nieyszego  i«dnak 
g rz m o tu ,  po nagłem  t y lk o  z a b ły śn ie n iu , u- 
d erzy ł  piorun w  wieżę K o śc io ła  farnego; 
s z c z ę ś l iw y m  iednak trafem  bez zapalenia l i ­
s z k o  dził  ty lk o  gzeinsy  i w ew n ętrzn e ruszto­
w anie .

' D a ls z y  ciąg ir  o w y  J W . M a t u s z e w  i - 
c a  M in istra  P rz y c h o d ó w  i S k a r b u ,  m ian ey  
w  Izbie P oselskiey  p rzy  w p row ad zen iu  P ro ­
je k t ó w  S k a rb o w y ch .

P rzyrost  sp o d z ie w a n y  z  odm ian p rop o­
n o w a n y c h  w trzec li  podatkach , które dopiero 
p r z e b ie g a m , słabem  iest ieszeze dla  skarbu 
zasileniem, i zgaduię ła tw o  niecierpliwe P rz e ­
św ietlm y Iz b y  o cze k iw an ie ,  czótn u b y te k  z 
ulgi na podatkach g ru n to w ych  w yn ik a iąc y  
'źastąpinnjun zostanie? Nim się w ięc  z kolei 
w r ó c ę  do żąd an ych  odm ian w p o datk ach  trw a- 
ią c y c h  , pospieszam do przedstaw ienia  nowo 
p rop on ow an ego  C z op o w e go  W i e y s k i e g o .

P o w ó d  tego proiektu ła tw o  się da poiąć, 
ł a t w i ć y  ieszeze usprawiedliwić. Pom iiam  na 
m om en t g w a łto w n e  skarbu p o trzeb y ,  przy- 
&aglaiace do szukania źró d e ł, z których do.

chód b ez  , przeciążenia m ó g łb y  b y d ź  czerpa­
nym,. Z a sa d a  K o n s ty tu ć y i  n a s z e y ,  z a s a d a ,  
k tó re y  szlachetności nigdy d o s yć  uw ielbić  
nie m o ż n a ,  staw i w s zy stk ic h  ziemi n a s zć y  
m ieszk ań có w  p o d  iednein p raw e m , i s taw i 
ic h w s z y s ik .c h r ó w n e m i  w  obliczu p raw a. K ie ­
d y  w ię c  podatek od tru n ków  w  miastach iest 
p o b ie ra n y ,  i k ied y  żaden g ru n to w n y  p o w ó d  
zniesienia traego nie d oradza, iaw n a  słuszność 
w s k a z u re , że i wsie od podobnego podatku 
w y łą c zo n e  b y d ż  nie pow inn y. Idzie  teraz
0 dobranie naydogodniej-szego sposobu wro-z- 
kładzie i pobieraniu ta k o w e g o  podatku. Nie 
zaprzeczam , iż w io z c ią g n ie a iu  dotkniętey  d o ­
piero K o n s ty tu c y in e y  z a s a d y ,  poniew aż W 
miastach C z o p o w e  d o ty k a  fa b r y k a c y i  razem
1 w y s z y n k u , w ła ś c iw ie y  b y ł o b y  moż.e, a b y  
i C z o p o w e  W ić y s k ie  na fa b r y k a c y i  i rac ze y  
iak  na w y sz y n k u  zostało  oparte L e cz  w m a 
siach., w  zb liż on ym  i zakreślonym  o b rę b ie ,  
dozór s k a r b o w y  od podatku fa b ry k a c y y n e g o  . 
n ie o d d z ie ln y , ła tw ie y  s p r a w o w a n y m  b y d ź  
i n o ż e , .a  przecież dokuczenia  zd a rzać  się m u ­
szą , i narzekania  tak  sa pow szechn e ,  iż k a ­
ż d y  niemal m iasta w łaścicie l  ośw ia d cza  chęć 
płacenia ogółem  s k i b o w i  dochodu, iak i w y * j  
r ac h o w a n ym  zostanie, b y łe  od tego d o z o r u ,
i od tyc h  d okuczeń osw o b o d zo n ym  się w i ­
dział. —  C ó ż b y  b y ło ,  g d y b y  p o d o b n y  dozór 
s k a r b o w y  nie w p ew n ych  ia k  dotąd obrębach 
z a m k n ię ty ,  lecz p o  c a ły m  kraiu rozproszo­
n y m  b y d ź  m usiał?  G d y b y  n a s tą p i ły ,  iak 
n astąp ićb y  koniecznie m u s ia ły ,  re w iz y e  pc 
rj odyczue i niespodziane gorzelni i Drowa-_ 
r ó w  W ie y s k ic h ,  m ierzenia, cechow ania  gar- 
có w , k o t łó w  i n a c z y ń ,  exam in a rachunków  
fa b r y c z n y c h ,  i s z y n k o w y c h ,  zatćm  rozmaite 
ś le d z tw a ,  zatem  w  ostatku iaw n e  i skryte 
d en u n cyacye?  C o  z a  obfite źródło  dokuczeń, 
n a d u ży c ió w  względem  k o n tryb u en tó w , prze 
liiewierzeń w zględem  skarbu? iak  smutna a 
konieczna potrzeba now ego o ffieyalistów  or­
sz a k u ,  k iedy na ich mnogość tak  głośne i  
pow szechne o d z y w a ią  się skargi! ia k  żałosny 
p o d z ia ł  w yb ran eg o  dochodu między sk a ib  a 
k o sz ta  percepcyi i o ffieyalistów  utrzym ania! 
Nie. p rzyu czo n y  ieszeze Ziemianin P olsk i ,  aby 
do siedliska iego zaz ie ra ł  Strażnik lub Re­
w izor sk arb o w y . D ó m  c h o ć b y  u b o g i , by* 
d la  W ła ś c ic ie la  ustronia sp o k o y n ą  i bezpie­
czną od upraw nion ćy <-tug fiskalnych napa-1 
ści; a gdzież są środki?  gdzie podobieństw0 
dobrania  do tey  s łu ż b y  ludzi wszystkich tak 
pew ziey  m oralności i cn oty ,  a b y  *ię zabe?'



27

p ie c z y ć ,  że przedsiębiorąc śledzenia tytu łem  
interessu S karb o w eg o, nic poniosą  razem iti 
teressu n iep raw ey i o so b istey  chciwości ? że 
a lb o  S k art  jm y lcn ia  i sz k o d y , albo kontrybu- 
enci d o tk l iw yc h  przykrości nie d ośw ia d cz a?

Za tyc h  to pobudek  s k a z ó w k ą  dla o- 
chronienia kontrybuen tów  od nieunikniony cli 
przj-krości, i Skarbu od nieuniknionych om y- 
lehj dla odw rócenia  tak nienaw istney potrze­
b y  zaciągania  n.o w ych  rot o fficya listów  ; dla 
zapew nien ia  s ie ,  że d o c h ó d ,  iaki w y n ik n ie ,  
c a ły  bez u y m y  i podziału  dostanie się w  ko 
rzyść  dla s k a rb u ,  z  pom ięd zy  wielu proie- 
k t ó w  układu  C z op o w e g o  W ie y s k ie g o , daae 
p ierw szeństw o temu, k ió ry  go na ludności 
m ie y s c o w e y ,  z k las sy l ik a cy ą  m ierney opłaty, 
w  stosunku do m ie y s c o w y c h  dogodności i w  
prostćm w y rac h o w a n iu  opiera.

D o s z ł y  do T ron u  Jego K ró lew sk iey  M ości 
przełożenia, pełne boiaźni,  iż  ta k  u sta n o w io ­
n y  podatek  p r z y n i ó s ł b y  znaczne D ep artam en ­
tom  W ielkopolskim  przeciążeflfe. —  G d y hy  
ten w n iosek m ógł b y d ź  dow iedzion ym , p o p ie­
ranie proiektu s ta ło b y  się nie ly lko  nagannćm , 
lecz w ystęp n em : rozbieralny w ięc  bezstronnie 
czy li  t a k o w a  boiaźń  nie w y n ik n ę ła  stąd ie- 
dyn ie  , że w iadom ość o proiekcie podatku 
n o w e g o ,  tytu łem  sw oim  r łżącego , przedarła 
się w  pow szechność bez żadnego p o w o d ó w  
i e g o , zasad  i c e ló w  w yiaśnien ia  ? Z w a ż m y , 
c zy l i  różnice w y łą c z n ie  Departam entom  W ie l­
kopolskim  s łu żyć  maiące, i na których  z a s a ­
dza S'ę d om ysł  n ieró w n o ści,  i u ciążenia na 
’"ch s z k o d ę ,  w  istocie się w i n n y c h  D e p a rta ­
m entach nie zfiayduią  ?

D epartam en ta  W ie lk o p o lsk ie  p o czytu ią  
się nad inne w s ze łk :e ludaieyszem i. Jeżeli 
w  rachubie lud n o ści,  i na rozległość  także 
uw agę mieć n a leży ,  ieśli rachuba takow a do 
m il k w a d ra to w y c h  z a s to so w a n ą  b y d ź  mus i ,  
S p isy  ludtiośi i św iad cz ą ,  że są D epartam en ta 
od W ielk op olsk ich  iu dn ie ysze ,  i w  tym  rzę­
dzie K rak o w sk i  pierwsze trzym a mieysce ; 
lecz w  k a ż d y m  Departamencie ludność dzieli 
sic na m i e j s k i  i w ie y s k ą :  z tćy to strony 
s łu ży  w y łą c z n ie  D epartam entom  W ie lk o p o l­
skim  różnica  , u nich ty lk o  ludność m ieyska  
w ie y s k ą  p rzen os i ,  i to w łaśn ie  boraźń ich 
apspokoić powinnp , bo C z op o w e w ieyskie  
do ludności m ieyskiey  ro zciąg ać  się nie mo- 

e. B iorąc zaś w  poiedynczytn w zględzie  r ó ­
żnicę m iędzy  \vs;.Ą uidną a m niey ludną, po­
n iew aż p o d a te k ,  o którym  m o w a ,  iest w ła ­
ściw ie  k o - is u m c y y n y m , n ie z a w o d n ie  i spra­

ła

w ied h w ie  z w si  lu d n ć y  w ię c e y  d o _opłacen ia  
p rzyp adn .e;  lecz ten przyrostek ciężaru nie 
zagładzi ani zn iszczy  licznych i w a ż n y c h  k o ­
r z y ś c i ą  które dostatnia ludność p rzy n o si;  wieś 
nieludna m niey czopow ego  zapłaci,  nie prze- 
to iednak m niey w y ł o ż y  k o s z ta ,  k .ed y  do 
prac rolniczych  obcego robotnika w z y w a ć  
m u si,  nie ma bowietn ani r ak ,  ani czyn szu, 
co dostarcza fundusz na ich naięćie.

W  liczbie różnic zarzu can ych  iest także, 
że  w  W ie lk op o lstce  znajM uie się wiele1 osad 
N iem ieckich ,  miń<5y  sk łonn ych  do tru n k u ,  i 
skrom tney go niż nasi ro ln icy  u ży w a iąc ych .  
Z n ayd uią  się Niemieckie o sa d y  i w  in n ych  
D epartam en tach, p r z y n a y m r ie y  w  now ych  , 
które sa mi zn a io m sze ,  tak  dalece że ia, choć 
nie szerokich w ło śc i  d zied zic ,  m am iednak 
w  liczbie w iosek moicli tak ą  osadę : co zaś  
do trzeźw ości K o lo n is tó w , i śli m am wiernie 
w y z n a ć  co myślę, m niey się oni upiiaią, nie 
m niey p iią ;  k iedy nasz ro ln ik  u ż y w a  trunku 
przy  o kazyi  ty lk o  lub święcie, K olonista  u- 
ż y w a  go codzień ze 'zw y c z a iu  i potrzeby.

T e  ieszcze wspom niane przełożenia  za- 
rzucaia  różnicę , że w  W ie lk op o lszce  w ie le  
iest wsi na p iaszczystych  gruntach o sa d z o ­
n ych . K tó ry ż  iest u nas D epartam ent, gdzie- 
b y  dobre grunta z niaszczystem i p rzep latan e  
nie b y ł y ?  Zdaie mi s ie ,  iż  co do obszerno- 
ści p iasków , żaden Departam ent nic drugie- 
mu zazdrościć nie może.

L u b o  daleki iestem od naym n ieyszego  
uprzedzenia za p ro ie k te m , który  z o b o w ią z ­
ku urzędu podać  m i należało  , lubo niosę 
szacunek i pow ażenie nayszczersze  z a c n y m  
M ę ż o m , k tó r z y  przeciw  niemu podali  z a r z u ­
t y  , w ierny przekonaniu moiemu w y z n a ć  
m uszę, iż one zdania  moiego zach w iać  nie 
zdołały.

O parn ym  zaś proiekcie dodać winienem 
uw agę, iż nie w łaściw  :eb y  sąd ził ,  k to b y  chciał 
k ła ś d ż  ten podatek  na tćy że  linii, co podatek  
gruntotyy. Różni sie on i ilością  i n a t u r ą : 
g d y b y  b y ł  gru n tow ym , mylnie b y łb y  na sa- 
m ey  udności o p a r t y m ,  bo się dochód grun­
to w y  nie na sam ey  ludności o p iera :  k ied y  

iest k o n su m cyyn ym , w ła ś c iw ie y  go oprzeć nie 
m ożna iak na liczbie konsum ujących, to iest 
na ludności; g d y b y  b y ł  g ru n to w ym , kompen- 
s a c y a  onego b y ła b y  zaw odnie z a p o w ia d a n ą ;  
że zaś nie iest g ru n to w ym , lecz p ro p in a c y y -  
n y m ,  skoro na c a ły  k ray  b y ł b y  z a p ro w a ­
d zo n y , w całym  krain powszechne ceny trun­
k ó w  p odw yższen ie  m u sia ło b y  nastąpić, a  to
A  2
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p o dw yższen ie  nie icst czczą ani zw od n icz ą  
p łacącego  się podatku nagroda.

W reście, idzie tu o podatek n o w v ,  a w  
takim  razie  doświadczenie ty lk o  okazać 1 
stw ierdzić potrafi , czyli p rzew id yw an e  iego 
tak  za le ty  iak W ady, trafnie teraz b y ł y  prze- 
w id y w a n e .  Lecz z daru K on stytucyi  to ma­
m y  d o b ro d z ie js tw o  , że niedogodność w  p o ­
datku d łu że y  nam nad d w a la la  szkodzić nie 
p owinna. Z tą ła tw ośc ią ,  z ia k a  dziś zacni 
Reprezentanci u chw alić  go m o t c i e ,  przyszłe  
posiedzenie S e y m o w e  bVdćie go m ogło  zos 
w i ć ,  sprostow ać lub odmienić.

(_ Dokończenia nastapi.)

P  r u s y :

Z  B erlina  d. 31. Grudnia. —  G a z e ty  [u 
teysze  um ieściły  a rty k u ł  n astepuiący: Roz 
chodzące się wieści o potaiem nym  zaciągi 
korpusu och otn ików  s p o w o d o w a ły  Króla Cm 
ci do nakazan ia  ścisłego w t e y  mierze sledze 
nia. Jakoż okazało  s ie ,  iż p ew n y  Officcr ; 
w o y s k a  naszego, m iał z a m y s ł  utw orzenia kor 
pusu o ch o tn ik ó w  w  czasie wybuchnienia  w oy  
n y ,  g d y b y  na to n a y w y ź s z e  o trzym a ł  z e zw o ­
lenie. Nie ty lk o  011 zam iar ten w ybawił, ale 
nadto ludziom  bez s łu żb y  będącym  a udaią- 
c y m  'się do niego zalecił* a ż e b y  się w  p r z y ­
p adku  w o y n y  do niego zgłosili. —  Król ode­
słał tegożOfficera za karę do tw ie r d z y  G la lz .—  
Jeden zaś z p rzy jac ió ł  iego, k tóry  w ied zia ł 
o,tym zam yśle, iedtiakże.do w yk o n a n ia  iego 
należeć niechciał, odebrał rozkaz: ażeb y  się 
u d a ł  do dóbr sw oich i nie wyieżćlzał z nich 
bez w y raź n e g o  pozw olenia. Kom m issarzspra- 
w ied liw ości  B a r t ę  Is ,  k tóry  b y ł  w  różnych 
sp raw ach  processow ych patronem rzeczonego 
O fh c e r a ,  zo s la ł  w p ra w d zie  podczas rozpo­
częcia  kom m issyi u w ięz ion y ,  iednakże w kil­
k a  godzin zn ow u u w o ln io n ym , ponieważ sic 
o k a z a ł  niew innym .

D n ia  28. p r z y b y ł  tu z M o n a c h i u m  Xią- 
i e  B a r a t y n s k o y  ces. rossyiski Poseł przy  
D w o r z e  B aw arskim . —  T e g o ż  samego dnia 
nad ciąg n ął tu zP o ts d a m u  batalion K arab i­
nierów  z pułku g w a rd y i  pieszey, i będzie tu 
stać  przez ca łą  zimę na za łodzę .

F  r a n c y  a.

Z  Paryża dnia 21. Grudnia. —  Monitor 
dzisieyszy  umieścił następuiąc.ą uchwałę S e ­

natu dnia w czórayszęgo  w y d a n ą ,  która z roz­
kazu Cesarza w  dzienniku p raw  umieszczoną 
z o s ta ła :  Senat z a c h o w a w c z y  &c. dekretu ie:—- 
Art. 1. S t o  d w a d z i e ś c i a  t y s i ę c y  l u ­
d z i  z k e n s k ry p c y i  r. 1812. bedzie oddanych 
pud zarządzenie Ministra w o y n y ,  dla żre- 
k ruto w an ia  w o y sk a .  --- Art. 2. W y b ra n i  b ę ­
dą oni z pom ięd zy  F ra n c u z ó w ,  k tó rzy  się 
od dnia 1. Stycznia  1792 aż do 31. G rudnia 
tegoż samego roku urodzili. —  Art.. 3 Czas 
ich w e zw an ia  bedzie 07.nnc7.my urządzenia­
mi administracyi publicznych. —• A rt  4. Ni- 
nreysza u ch w ała  Senatu będ/ie przesiana C e­
sarzow i. (.Tu nastepuia podpisy  i p otw ier­
dzenie Cesarza. )

D nia  22, Grudnia. —  P o z a w c z o r a y  pre- 
z y d o w a ł  Cesarz Iroć na posiedzeniu R a d y  S ta ­
nu ; C esarzow a Jerm ośe z a ż y w a ł a  w  południe 
przeiazcłzki z  Królem Rzym skim . O 3 godzi-_ 
nie p ow róciła  do T u  i 1 e r  i es.

W y r o k  Cesarski dnia 16 Grudnia w y d a ­
n y  urządza adm inistracyę i u trz ym y w a n ie  
g ościń ców  b ęd ących  a lbo  C e s a r s k i e m i  a l ­
bo d e p a r t a m e n t o w e m u  B u d o w a  1 u- 
trz y m y w a n ie  gościńców  departam en tow ych 
n a leży  do D e p artam e n tó w , okręgów  a lbo  
gmin ó w  v które z nich pożytkuią . G ościńce 
Cesarskie dzielą sie na 3  k l a s s y : gościńce
należące do pierw szych d w óch  ' klass będą 
budow an e i u trzym yw an e  kosztem  skarbu 
publicznego , gościńce zaś trzeciey  k lassy  
kosztem skarbu i D epartam en tów , który cli 
się tyczą .  D la  pierw szey  K la s s y  w yzu aczon o  
ze skarbu rocznie 8 m ilio nó w  , d la  drugiey 
zaś i trzeciey  po 6 m ilionów.

Z  -Aniszterdamu dnia 16. Grudnia. —  P re­
fekt tu te y sz y  o św ia d c z y ł  się b ydź  u m o co w a ­
nym  do p rzy im o w an ia  d ob ro w o ln ych  z a c ią ­
g ów  dla pułku P up il lów  G w ard yi  C es ars k ie j ,  
C hłop cy,od  lat piętnastu będa do niego przyi- 
m ow an i za zezwoleniem ich rodziców . Lecz 
m uszą b y d ź  zdrow em i i mieć w zrost  nale- 
ż y t  y .

K r ó l e s t w o  N  e a p o 1 i t a ń s k i e.
■«.

K ról N eapolitański przed łużył  ieszcze na 
m iesiąc ,  to iest do 28 Grndnia 1811 pardon 
ieneralńy dla zb iegów  od m arynarki królew- 
sk iey  w  Kwietniu b. r. p u b lik o w an y.  —  P o ­
dług doniesień z O t r a n t o  pod d. 30 L is to ­
p a d a  p r z y b y ły  tam  z K o r f u  d. 28 dwa C e ­
sarskie statki p o c z to w e :  l a  L e g g i e r a  i
l ’ A t  t i r  a.

1
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Przed ich odiazdem  w y s z ł y  pod  żagle  
dw ie  fregaty  francuzkie na p o d ia zd y ,  a  dnia 
22 L istopada p rz y p ły n ę ły  do K o r  fu  dwie 
inne freg aty  francuzkie z. T u l  o n u . Z w ó d  
tam ecznych , iakoteż z całego m orza a d r i a ­
tyckiego zn ik n ęły  angielskie statki w oienne i 
kapry. — -Rozkaz K r ó la  J o a c h i m a  dnia 12 
Grudnia w y d a n y ,  ustanaw ia , i ż  żaden cudzo­
ziemiec nie może w stąp ić  na ziemią K rólestw a
N eapolitańskiego , ieżeli nie iest opatrzony  
p a s e m ,  przez r iyplomaiyczr.ego a jen ta ,  a lbo  
K o n sula  K rólew skiego  w id y  m ow an ym .

H i s z p a n i a .

Od granicy hiszpańskiej' dnia 2 Grudnia. 
"W ostatnich tygodniach z a s z ły  n iek tó re p oru ­
szenia w  zachodnich prow incyach  H i s z p a ­
ni i .  P od ług  doniesień * :V  a l  l a d o 1 i d , dy» 
w i z y a  o d w o d o w a ,  pod sp ra w ą  Jenerała S o u« 
J i a i B ,  która podczas proiektciwanego ude­
rzenia na woYsko W e l l i n g t o n a  i w y p ę ­
dzenia  go do P o r t u g a l i i ,  z północnym  z łą .  
c z y ła  się w oyskiem  i go osiągnienia pow yżt  
sżego zam iaru dzielnie , się p r z y k ła d a ła ,  
p o w r ó c iła  zn o w u  na granicę S t a r e  v K a ­
s t y l i i ,  a i e y  g łó w n a  kw atera  z n a y d o w a ła  
się w  V  a 11 a d o 1 i d. Jedna D y w i z y a  w oy- 
aka  północnego osad ziła  pó łn ocn ą  część p r o ­
w in c y i  S a l a m a n k i ,  podtenczas w e sz ły  in- 
ne d y w iz y e  tegoż w o y s k a  do K rólestw a  
L e o n  i z d a w a ły  się na p raw ym  brzegu rze­
ki D o.u r o sw oie rozp oczyn ać  działania. Z n a ­
c z n y  korpus francuzki zgrom adził  się koło 
A s t o r g a  i uw aża poruszenia w o y s k a  galli- 
c y y s k ie g o  stoiącego z tam tey strony V i 11 a- 
f r a n c a  i zó.staiącego pod d o w ó d ztw e m  A b- 
b a d i a s ą .  F ran cuzka  przednia straż stoi 
koto  P o n t e - F  e r r a'd a. Zd aię  się, iż w o j ­
sko g a lh c y y s k ie  , którego  siła nie iest zn a­
c z n ą ,  miało r o z k a z ,  dla  zrobienia d y w e rs j i ,  
w k r o c z y ć  do K ró lestw a  L e o n ,  które przez 
nieiaki czas ogołocone b y ło  z  w o y s k a  fran- 
c u z k ie g o , lecz d o w o d zc a  w o y s k a  gallicyy- 
skiego dow iedziaw szy ' się o p rzyb yciu  w ie lu  
w ó y s k  kolo A s t o r g a ,  nie w a ż y ł  się w y ­
konać tey w y p r a w y  i poprzestał tylko na 
Osadzeniu g łów n ego  do G a l l ic y i  p row ad zą­
cego gościńca. M ia ł  ón także  w skutku d o ­
niesień o postępach Jen. B o  nu e t  w A s . l u -  

. r y j ,  postać część  w o y s k a  sw oieg o  na g ra ­
nicę a s tu ry y s k ą ,  dla zabezpieczen ia  p ó łn o ­
c n e j  części G a l l i c y i  od napadu, który po- 
d ług  w szelkiego  do p raw d y  podobień stw a

nie należy  teraz w cale  do planu w od za  fran- 
cuzkiego. W y p r a w a  franettzka do A s t u r y i  
przedsięw zięta z K ró le s tw a  L e o n ,  w z ię ła  
podług wszystkich  doniesień naypom yślniey-  
szy  skutek. W  prow incyi  S a l a m a n k a  nie 
zaszło  w tych dniach nic s z c z e g ó ln ie js z e g o ; 
korpus znayduiący  się przy.mieście tegoż im ie­
nia u w a ża  poruszenia Jenerała angielskiego 
i iest bezpośrednie połączony' z w o y s k ie m  
P o r t u g a l i i ,  pod dow ództw em  M arszałka  
M a r m o i i t  zo s ta iąry m , które za ie ło  k w a te r y  
W poł'u0 ..towey. części prow in cyi  S a l a m a n ­
k i  i rozciąga oio cio P l a r e . p c y i .  M ię d z y  
tćm w oyskiem  i na , przeciw niego Stoiącem 
w o y sk ie m  angielsko , portugalskićm pod L o r ­
dem VV e 11 i n g t o  n e m  nie w y d a r z y ło  się w  
tym  czasie nic t a k ie g o ,  cob y  w arte  b y ło  
wspomnienia. Ostatnie stoi s p o k o y n ie ,  i nie 
przeszło rzeki C o a, za którą sie po sw oim  
od w odzie, z F u e  ot, o - G u i 11 a 1 d o cofnęło ; 
zg rom adziło  się m iędzy G u a r d a, C o d e -  
c e i r o  i S o b u  g a l ,  a poruszenia iego nie 
z drad zaiadotąd  w ę a l e  zam iaru posunieniasię 
na n ow o k« C  i u d a d - R o d  r ig  o ,  co ity  
p rócz tego podług położenia  rz e c z y  m o g ło '  
dla niego niebezpieczne zd z ia łać  w y p a d k i .  
L e w e  sk rzyd ło  M a r i n  o n  t a  u w a ża  dolinę 
rzeki T a - g u s ,  le c z  ieszcze żadne w o y s k a  
me p rzep ra w iły  się przez T a g u s .  Z w ią z e k  
m iędzy  w o js k ie m  P o r t u g a i i i  i w o y s k ie m  
południow em  nie b y ł  nigdy p rzerw an y. N ay-  
w ieksza  część piątego korpusu w o y s k a  zn a y ­
d ow ała  się teraz zn ow u w E s t r e m  a d  u* 
r z e ,  a d ow od zc a  iego, Jen. D r  o n e t ,  ścią­
gnął jeszcze do siebie w o y s k a  z A  n d a ł u z y  i.

W kroczenie  Jen. H i 1 1 do po łn ocney  
części E s t r e  m a d u r y  nie pociągnęło  ż a ­
dnych w y p a d k ó w  za s o h ą ,  poniew aż bez te­
go posiadanie  tw ierdzy  B a d a j o z  z a b e z ­
piecza wo y s k u  Francuzkiem u p row in cyą  E- 
s t r e r n a d u r ę .  P ra w ie  w szystkie  Korpusy nie­
przy jacie lsk ie  są w reścia  na p o łu d n io w y m  
brzegu rzeki T a g u s  między A l k a n  t a r a  
i P o r t a l e g r e  skoncentrow ane i m ia ły  ia k  
się zdaię., przerw ać zw iązek  m iędzy w o y ­
skiem P o r t u g a l i i  i południow em  ; lecz 
ten z a m y s ł  zo sta ł  z n iw e c z o n y , gdy  Jenerał; 
D r o u e t ,  po klęsce Jen. G i r a r d a ,  z  po-' 
siłkami spieszno p r z y b y ł ,  i na n o wo  na pra­
w y m  brzegu G u a d i a n y  mocne za ią ł  stano­
w isko. O  klęsce G i  r -a - r d a  za w ie ra  rap- 
port u rzęd ow y w M on itorze  bliższe szczegó­
ły .  ( O b a c z y ć  go w Nrze 2gim G azety  naszey) 
Z gór a n d a lu z y js k ic h  w y r u s z y ł  nń rów ninę
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in o c n y  o d d zia ł  w o y s k a ;  lecz korpusy nie- 
p rzy iac ie lsk ie  nie o c z e k iw a ły  iego uderzenia; 
c o fn ęły  się spieszno ku P o r t a l e g r e .  N ad 
n iż sz ą  G u a d y a n ą  nic się nie sta ło ;  w  tym  
łańcuchu, g ó r ,  k tó ry  A n d  a l u  1 7  e od E- 
s t r e m a d u r y  d z ie l i ,  nie p o k a z a ły  się także  
żadne o d d z ia ły  nieprzyjacielskie. Poiedyn- 
cze  k u p y  r o k o s z a n ó w ,  które się tam u tw o ­
r z y ł y ,  nazad się rozesz ły .  G łó w n a  kw atera  
Jenerała D r o u e t  b y ła  na ostatku w M e r i -  
d a .  Z  o k olicy  B a d a j o z  nie ótrzyr»uiem y 
ż a d n e y  w ia d o m o ś ci  o n o w y c h  ^ J a r z e n ia c h . 
R o z e s z ła  Się b y ł a  p o g ło s k a ,  iż  W e l l i n g ­
t o n  c z yn i  ^poruszenia w  celu napadnienia 
n a  p ro w in cy ę  S a l a m a n k a ,  lecz nic dotąd 
aiie r ę c z y  za  p ra w d ę  t ć y  w ieści.

W i e l k a  B r y t a n i a  i Irlancłya.

Z  Londynu dnia 13  G rudnia■ —  P o s ła ­
n i e c ,  k tó r y  t ć y  n o c y  z W i n d s o r  p r z y b y ł ,  
p r z y w i ó z ł  tę w ia d o m o ś ć ,  iż  K r ó l  Im  6 
n ie  m a się le p ie y ,  ia k  zraua. — • L is ty  p ry ­
w a tn e  don oszą, iż K ró l  Imć przez 10 dni nie 
w y c h o d z i ł  z p o k o iu  i że w  ty m  tygodn iu  
rzadko k ie d y  m ógł sw oie  opuścić  łóżko.

B  u l l e t y  n.

D ow ning■ Street, d. 16. Grudnia  1811.
D o  b iu ra  L o r d a  L  i v  e r p o o 1 p r z y b y ł  

d z is ia y  zrana K apitan  T i l d  e n  z depeszami 
od  L o r d a  M i n t o  i Jenerała - P orucznika S. 
A c h m u t y .  Z a w ie ra ia  one ry ia d o m o ś ć , iż 
B a t a w i a  i na w schodzie  I s i c r i b o u  le z ą ­
c a  część w y s p y  J a w y  p o d d a ła  się potędze 
w o ie n n e y  K ró la  Imci W i e l k i  e y  B r y t a n i i .  
D n ia  4. S ierpnia w y s i a d ły  n a  ląd  w o y s k a  
angielskie 12 mil od B a t a w i i ,  która  dnia 
8. k a p itu lo w a ła .  D n ia  10 m ia ły  bardzo g o ­
rą c ą  utarczkę z w yborem  w o y s k a  Jenerała 
J a n s e n s .

D n ia  26 z d o b y ł y  sztnrmem w a ro w n ią  
C o  r n e l i u s .  Jenerał J a n s e n s  cofn ął się do 
S a i n a r a n g ,  O k o ło  1500 ludzi z w o y s k a  nie­
przyjacielsk iego  zabito , ra n io n o ,  albo w z ię ­
to w  niewolę. N a s za  strata w ynosi 200 z a ­
bityc h  , m ię d z y  którem i kilku o ff iceró w , i 
900 ra n io n y c h ,  m iedzy  któremi zn ayduie  się 
5  O fficerów  w y ż s z y c h  i 60 in u y th  officerów.

D n ia  11 b. m. odkryto  w  I r l a n d y L  , 
w  H rabstw ie  M e a t h ,  zn aczn ą  liczbę pik, kto- . 
re zaraz na drugi dzień do zamku D u b l i n  
s k i e g o  zw iezion e  zo s ta ły .

W o ł o s z c z y z n a .

Z  Rukaresiu dnia 14. Grudnia. —  Hrabia 
K u  t u z  o w ,  tvódz n a c z e ln y ,  p r z y b y ł  tu w 
tey  chw ili  pośród huku z d z ia ł  i odgłosu 
w s zy stk ic h  d z w o n ó w ;  w s zy stk ie  w ła d z e  tu- 
teysze w y s z ł y  b y ł y  n aprzec iw  niemu. Radź- f 
ca  n a d w o rn n y  B  u l g  a  k ó w , z w ie lom a o ff i - ; 
cerami , p r z y b y ł1 tu ieszcze w c z o r a y  z głó- 
w n e y  K w a t ć r y ;  tureccy  p e łn o m o c n icy  dotąd  
ieszcze nic przybyli.

W  skutku u go d y  m iędzy  pełnomocnikiem 
tureckim i rossy iskim  w odzem  naczelnym , bę­
dą na przysz ło ść  w o y s k a  C z a p a  n a  O g l u  
n a  turecki rachunek ż y w io n e ;  staraią  się za- 
tćm  o ta k ie g o ,  k tó r y b y  to ż  ży w ien ie  chciał 
w z ią ć  na siebie k o n tra k to w y m  sposobem. 
D z ia ła  i broń w o y s k a  tego m aią  b y d ź  W 
G i u r g e w o  z ło żo n e  i zach ow an e, a  w  p r z y ­
padku pokoiu  T u rk o m  nazad p ow rócon e.

O  w p ł y w i e  u m i e i ę t n o ś c i  f i z y ­
c z n y c h  n a  p o m y ś l n o ś ć  P a ń s t w a  i i e ­
g o  M i e s z k a  ń c ó w. *)

N auki w  ogólności k szta łcą  ro z u m o w e  
w ładze  cz łow ieka  , zd o b ią  ducha iego, i taki 
rozu m ow i n ad aią  kierunek, k tóry  p ra w d z iw e ­
g o ,  to iest naukow ego b a d a cz a  od  s z cz e g ó l­
nie rzecznego roz ró żn ia ,  i ta k  bardzo  go nad 
niego w y w y ż s z a .

R z u ć m y  okiem n a  istotę nauk fizyczn ych
i m atem atycznych  tak  ś c is ły  zw iązek  z so b ą  
m aiąeych, które połączon e stan o w ią  p ra w d z i­
w ą  filozofię n a tu ry ,  a u y r z y m y  w  nich nie­
w yczerp an e źródło  n a y w a ż n ie y s zy c h  d la  spo­
łeczności lud zk iśy  dob rod zieystw , które obok 
w ykształcen ia  rozumu m aią oraz m n iey  lub 
w ię c e j  p rosty  w p ł y w  na ̂ pomyślność pań stw a  
i  szczęście iego m ieszkańców.

Naukami fizycznem i m uszą się słusznie 
n a z y w a ć  w szystkie,  częścią em p iry cz n e ,  czę­
ścią z  fu n dam en tów  rozsądku w y w ie d z io n e  
p o z n a n ia ,  które istotę cia ł  p r z y r o d z o n y c h ,

-*) W yiatek z rozprawy Królewsho-Prushiego toynego liadzcy i Profcssora Zycm unta F ry­
deryka  H erm bsińdt, czy lancy na pttirlieżnśm aha iew iotndm  posiedzeniu w B erlin ie,
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iak o  tez w y n ik a jące  ź nich skutki i ziawie- 
nia w  św iecie z m y s ło w y m ,  gruntow n ie do­
w o d z ą .

Umiejętności fizyczne m aią d w o ia k i  w p ły w  
d ob ro czy n n y  na szczęście p o le ro w n yc h  n a ro ­
d ó w ;  p rzew od n iczą  one z  iednśy  strony ro- 
tu m o w i do dokładnie up orząd kow an eg o  w i ­
doku natury, i sądzenia  o tern w s z y s tk ie m ,  
co w n ić y  d zia ła ;  z  d rugiey  stron y p o m n a ża ­
ją  szczęście p aństw a i iego in d y w id u a ln yc h  
m ieszkańców , będąc do koniecznych potrzeb 
o b o y g a  pożytecznie zastosow an e .

D o p ó k i  ludzie n a  ziemi w s ta n ie  d z ik o ­
ści ży li  , nie znali ża d n y c h  potrzeb p rócz 
t y c h ,  które do utrzym ania  ich  niezbędnem i 
b y ł y ;  tyc h  zaś potrzeb , k tó ry c h  i m ,  rów nie  
iak  i każdemu innemu żyiącem u  stw orzeniu  
tak  obficie dobroczyn na d ostarcza ła  n a tu ra , 
daLeko szukać nietrzeba b y ło .

Lecz g d y  się z  cz as em , m oże  przez c ią­
głe em piryczne w p a try w a n ie  w  naturę, w ład ze  
leli rozu m o w e b a r d z iś y  ro z w in ę ły ,  a  z tśm  
rozwinięciem  poięcia  ich w y p o le r o w a ły ,  po- 

. cz ę ły  się także m n o ż y ć  ich p o tr z e b y ,  a  u ż y ­
cz o n y  im przez S tw ó rcę  r o z u m , d o z w o li ł  im 
postrzegać zachodzące  przed o czy m a  ich w  
św iecie zm y s ło w y m  zm ia n y , i k o rzys tać  z nich 
do uślachetnienia o fiaro w a n y ch  sobie suro­
w y c h  bogactw  n a t u r y ; tym  to sposobem m u ­
sia ły  w y n ik n ą ć  pierwsze poięcia  w y raź n e g o  
pozn an ia  rzeczy  p rzyrod zo n ych . ł

Jest to tv naturze rozumu ludzkiego , ze 
n ig dy  na ied n śy  nie przestaje r z e c z y ,  lecz 
u czy n io n y  po czątek  od pozn an ia  ied n ey  rze­
c z y  coraz bardziey  rozszerza ,  i ile możności 
do uzupełnienia z b l iż a ;  w t e m  iedynie  m ożna 
zn a le ld ź dostateczny fundam ent niezm iernśy 
teraz sum m y tyc h  w  naturze pozn ań , których 
m yślące  i postrzegaiące g ł o w y  nayodlegley- 
s z y ch  n arod ó w , co raz  w ię c e y  i  w ię c e y  n a ­
b y ły .

T y m  czasem p rzyzn ać  iednakże potrze­
b a ,  że w s zy stk ie  p o zn a n ia ,  iak ie  lu d y  d a ­
w n y c h  iako  też średnich w ie k ó w ,  a naw et ie- 
d nćy  części n o w sze y  czasu rachu b y , o n a tu ­
rze i skutkach ie y  n a b y ł y ,  szczególnie ty lk o  
em piryczne ugruntowane b y ł y ,  i wcale się 
na ro zu m o w y ch  n ieop ierały  fundam entach: 
a  z a te m ,  ia k  nam historya  nauk f izyczn ych  
n ayiaśnieysze  tego podaie p r z y k ła d y ,  m o ż n a  
im  p rzyzn ać ty lk o  Jednostronne empiryczne 
poznanie, ale nie ro z u m o w ą  znaiom ość natu­
r y  w  tem znaczeniu, iakie teraz p r z y  tem za  
posadę kładziemy*

G d y b y  n a u k o w e  pozn an ie  n a tu ry  szcze­
g ólnie  do tego b y ło  p r z y d a t n e , ż e b y  cz ło ­
w iek o w i czyn iło  rozumne w yob rażen ie  dc- 
stateczney p r z y c z y n y  t e g o , co go ia k o  poie- 
dyńcze ogniwo niezmiernego łań cucha istot 
w  naturze o ta cza  i n a  niego d z ia ła ,  iu żb y  
przez to d la  u ksźta łcen ia  rozumu c z ło w ie k a  
nieskończenie w ie le  zysk an em  b y ło .

L e cz  b y ł y  od d aw n a  p o m ię d z y  w szy* 
stkiemi narodam i m y ś lą c y  ludzie, k tó r z y  nie 
kontentow ali  się ie d yn ie  ścisłem uw ażaniem  
n a tu ry  w  iey  skutkach, leęz n a b yte  przez d o ­
brze up orząd kow an e śledzenie o n eyże  o p ł o ­
dach ie y  w ia d o m ości  , do potrzeb k o n ie ­
czn ych  i z b y tk o w y c h  za s to so w y w a lf;  stali  się 
oni przez t« d ob ro czyń cam i p a ń stw  i n a ro ­
d ó w ,  które na u to r o w a n e y  przez nich p o ­
stępując d ro d za ,  wew nętrzne i zewnętrzne 
swoie u g ru n to w a ły  dobro.

T a k  się z przyzw oitego  z a s to s o w y w a n ia  
n a b y ty c h  poznań fiz y c z n y c h  , n a y w a ż n ie y -  
sze s z tu k i ,  f a b r y k i ,  rękodzie ła  i techniczne 
rzem iosła  zw oln a  r o z w in ę ły ;  które  wzniósł* 
sz y  się w k r ó tc e  do n a y z y s k o w n ie y s z y c h  g a ­
łę z i  z a r o b k u , b o g a c tw o  narodowe p ań stw  
u g r u n to w a ły ,  handel do stanu kw itnąceg o  
p r z y w i o d ł y ,  i tym  sposobem n ayod legleysze  
morzami przedzielone n a r o d y ,  n aw zaie m  ku 
sobie z b l iż y ły .

T a k  w ię c  pow szechn a nau ką  naturalna 
iest. d o b ro d z iśy k ą  całego rodu  lud zk iego; 
p rzytłu m iła  ona niew iarę i zn isz c zy ła  z a ­
bobon ; przez nią to S tw ó rcę  w  dzie łach  
iego p o z n a ie m y ;  przez nią w z n ió s ł  się o gra­
n icz o n y  rozum  lud zk i na tw ó rc ę  form  n o ­
w y c h ,  które p rzy  raz  u sta lonym  p rz y ro d z o ­
nym  rze cz y  p o rz ą d k u ,  sztuką  t y lk o  w y d o ­
b y te  b y d ż  m o g ły .

Nie * a s z  żadnego źródła  w  naturze, ktoi- 
reb y  b y ło  tak  w ie lk ie  i tak  n iew yczerp an e 
dla  b o g a c tw a  n a rod ow eg o  p a ń s tw a  i iego 
m iesz k ań có w , iak iśm  iest r o l n i c t w o ;  ono 
sam o t y lk o  iest fundam entem  p ł o d ó w ,  d la  
m iesz k ań có w  ś w ia ta  nieodbicie p otrzeb n ych ; 
których  uślachetnienie, rozdzielenie, i  inne u- 
rządzenie, n a y w a żn ie ys ze  fa b ryk i,  rękodzie ła  
i  techniczne zarob k i o ż y w i a ;  przez co h a n ­
del w  nay w y ż s z y m  stopniu iest w spieran ym , 
a m iliony ludzi n iety lko  codzienne p o ż y w ie ­
n ie ,  a le  naw et dostatki i b o g a c tw a  z y s k u ią ;  
ono to się z p ićrw szym  początkiem  k u ltu r/  
rodu ludzkiego r o z p o c z ę ło , i wiecznie nay-  
ślacketnieyszem  i  n a y n a tu r a k u e y s z e m  zatru-
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dhifemem' ri a j u  cy wił iz o w  a ń s ż y  ćh narodów 
zo s ta n ie .

Ale c z y l iz  istota r o ln ic tw a ,  osobno od 
iriero.zdzielnie z nią pofącźoney m echaniczney 
u p r a w y  roli u w a ża n a  iest czem innem , iak 
p o ie d y n ć za  ogó ln ey  nauki naturalney g a łę ­
z ią  ? S i e  zasad za iąź  się n a y w y ż s ze  p r y n c y ­
p ia  ro ln ictw a  na p ryn cy p iac h  nauki natural­
n e y ?  Nie saż to w a rzy s zą c e  rolnictw u wiey- 
sko  - gospod arcze prace szczególnie  mechani-*- 
cznein, pożyteczn em  zastopowaniem o w y c h  
n a y w y z s z y c h  naukopryncypió;w natury, zmię- 
Tzaiącem  do dobra społeezności lud zk ie y  "i

T y lk o  c z ło w ie k ,  słabego u m y s łu ,  ty lk o  
m yś le ć  nie um ieiacy  n ie w ia d o m e a , nie m o­
że w '  ro ln ic tw ie  , tem tó . nie wyczerp.m em  
źródle  b o g a c tw a  narodow ego i szczęśliwości 
lu d z k ie y  nic in n ego , iak  ty lk o  mechaniczne 
rzem ios ło  sp ostrze gać; ąadzi ó n ,  że u praw a 
roli  u w łac za  uroionćy d ostoyności i e g o ; zda* 
ie  ia  te d y  na ludzi z  klass prostych i kon- 
tentuie się o b fitym  d o c h o d e m , k t ó r y  z tad

d la  niego p ły n ie ,  n ied o m yśla iac  się i nie
p rzeczu w aiac  tego ,:  iż  przez umieięiha npra.* 
w ę  roli p o w ię k s z y łb y  sw oie d o s ta tk i ,  przez 
któreby  daleki od  lichw y i  brudnego sk ą ­
p s tw a ,  m óg ł b y d ź  żyw icie lem  i d o b ro czyń ca  
u b o ż s z y c h  i  c ierp iących  ty s p ó ło b y w a te ló w .

A l e vsą  także  m y ś lą c e  . g ł o w y  p o m ię d z y  
agronom am i w szystk ich  p o le ro w n yc li  lu.dów 
i n arod ów , które to c z u ł y , że rolnictwo nie 
iest szczególnie mechanicznetn zatrud nie­
niem , ale ow szem ' uniieiętnościa , czerpa- 
iac a  na3rwyżSize sw oie  p r y n c y p ia  z  p o w s ze ­
chn e/ nauki naturalney i zasto so w u iąca  one 

p ożyteczn ie  do d obra n a r o d o w e g o ; iak o ż  w 
satney istocie w id z im y,  że n a ro d y ,  które tę 
zasadę w cześnie/  p o ie ły  i w y k o n y w a ć  ia usi- 
1 o w a ły  , nie t y lk o  s w o ja  w ła s n a  o tr z y m a ły  
n a g ro d ę , ale nawet sta ły  się d ob roczyń cam i 
braci s w e y  o y c ż y z n y  i w ie lk ie/  części współ* 
b r a c i  sw oich ,

( D okończenie nastąpi.')
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M eteorologiczne postrzeżenia wc Lwowie od dnia 9. do 12. Stycznia  1812.

■4 ;| Czas po-' 
q  i| strzeżenia

W sch. Słońc. 
9 i 2. popotud.

Barometr. - | Ciepłomierz 1 Kierunek W ia- 
I Ream nura, I Lróio. Odtni,any  pow ietrza .

27, 10, o.
28, o, 4 -

t 7 -
7 -
2.

I Z . slaby  
J Z . średni 
Z .  slaby

pochmurno, m gła, 
pochmurno.

śniee.O

W sch. S łoń c . 
1 o| 2. po połud. 

, 110, u> nocy

28, 4 - 
28, 4. J- 
28, 3, 11.

—  4 , 2. 
• —  3 . 4 -

—  4 , 5 -

Z. średni 
Z . słaby  
Z. słaby

' W sch. Słońc. 
1 1 ([2 .po połud.

1| 10. to nocy

28, 2, 3. 
28, 0, 4. 
27, 10 ,7 .

—  4 , 3.
—  3, 0.
~  3 , 4 . |

Z .  średni 
Z .  średni 
Z . średni

ir Węch. Słońc. 1 
12112. po połud. 

10. w nocy j

27, 8, 4- 
2 7 ,8 ,  1. 
27 ,8  , 9

—  3, 0. Po. Z .  średni 
+ 2, 0. Z .  średni 
t  4 , 3 - Ta. Z ,  średni

pochm urno, 
pochm urno, śn ieg , 

* pochmurno.

pochm urno.
rzadkie chm ury, iasno.
gestu chm ury,

pochmurno, śnieg, 
pochmurno, śnieg, 
pochm urno, śnieg.

Maufta pryw atna w  iczyhach  i  um ieietnościach, przez Doktora i  Pr.ofessora Hann
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JSa naukę iezyka fra n cu zkieg o  zaprenolowato sic  1 ?>tu miłośników. D n ia  i<5. b .m .  
rozpocznie się  nauka tegoż ię zy k d , a zatem i  lista  prenotuiących zostanie zam kniętą. G dy z a ś  
na naukę ięzyka włoskiego dotąd tylko ośm iu, greckiego sześciu , angielskiego p ię c iu , na naukę 
przedm iotów  filozoficznych tr z e c h , a p o ls k ie y  literatury tylko dioóch zapisało się uczestników , 
w iec można nn t.C kursa nrr.nntować tik ienrzr. do o Tutearn rt.-Ł-  ........  -


